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Polskie niebo -- polskiej ziemi! 

Wspaniale pokazy lotni.cze 
demonstrują siłę naszej odrodzonej 

lf/ całym kraju społeczeństwo polskie uroczyfcie obchodziło święto odro­
dzonego lotnictwa polskiego. 

Uroczystości, jakie odb;iły się ·w 18-tu miastach stały się potężn,1 manife­
stacją narodu ku czci Armii Polskiej i jej skrzydlatej floty. 

W Wars7.awie, pny pięknej pogodzie wlelo I rozpoczął się def:ladą samolotów szturmo­
tysię=e tłumy mieszkańcó~ stolicy, zgroma wych. 
<biły się na łotnis.ku Okęcie. Po imponujących pokazach akrobacji szy-

Punktualnie o godz. 15-ej przybywa Prezy bowcowej i motorowej, w których m. in. u· 
dent RP Bolesław Bierut w towarzystwie pre dzfr.ł wzięła mistrzyni świata Irena Kempów 
miera Józefa Cyra.nklewicza, Marszałka Pol- na, odbył się desant lotn;czy 200 spadochro-

skrzydlatej floty 
niałe pokazy lotnictwa cywilnego i wojsko­
wego. Lotnicy wojskowi demonstrowal: akro 
bację samolotów, pokaz szybowców za wycią 
garką, start modelu o silniku odrzutowym, 
pokazy modelarstwa i akrobacje na samolociel 
typu Kadet, oficjalnie przekazanym Aeroklu­
bowi Bydrimkiemu. 

Pokazom przygl\dało s:ę ponad 15.000 wi-
dzów. · 

Dla przodowników pracy ! najpilniejszych 
uczn:ów szkolnych odbyły się bez.płatne loty. 

ski Michała Żymierskiego i szefa Kancelaru niarzy. I 
Cywi1nej ministra Mijala. W hangarach urządzono wystawę, obr:oizują 

Obecn: są również przed:" ~wiciele korpusu cą dorobek pracy powojennej Aeroklubu 
dyplomatycznego i attache wojskowi akredy G<lańskiego. 
towan: w Warszawie. • * * 

Pe-ka.z dorobku odrodzonego lotnictwa Na lotnisku w Bydgoszczy odbyły się wspa 

Reportaż z Lublinka 
na str. 3-ei 

polskiego ro.zpoozyna przeJo.t samolotu myś· 
liws..klego, za ktl)rym na bardzo małej wyso 
kości suną t'l"Ty sam1>łoty PO - 2. 

Na znacznie wlt;kszej wysokości płynie 
drugi klucz taklch samych maszyn, Bezpodstawne żądania USA 

Rząd rumuński odrzuca notę St. Zjednoczonych 

łO lat teIDn 
Piąty dzień wrześn'a. Dzień przebyłJ' 

w schr"nach i rowach przeciwlotniczych. 
Łódź jest już bez chleba. Nastrój paniki 
rośn'e z godziny na godzinę. 

W'.eści z frontu są coraz gorsze. Cały 
Górny Sląsk zajęty. Na północ od Warsza 
wy - N'emcy zdobyli Ciechanów. Pod 
Sieradzem lin'a obr„nna przerwana. Ca­
ła 10-ta dywizja piechoty rozbita. Pod 
Piotrkowem wre bój na śm:erc i życie. 

Na przedpolach Lodzi ukazują się pol­
sk'e oddziały, cofające się szybko znad 
Warty. Żołn'erze przec·erają oczy. Za­
pewniano ich, że tutaj, pod Łodzią, przy­
gotowano już silne umocnienia r>bronne, 
że w rowach strzeleckich czekają na 
N:emców gotowe pułki odwodowe, że w 
zasadzkach czają się świeże czołgi. Obie­
canr> im tutaj zluzowan'e, Nie dotrzyma­
no słowa! Ha11.ba! 

Łódź sfoi bezbronna, wydana na pas­
twę wroga. 
Późnym wieczorem wymyka się chył­

kiem z Ł"dzi granatowa policja. Punkty 
san:tarne otrzymały r"zkaz ewakuacji. 
Uc'ekają sanacyjni kacykowie, 

Wieczorem Niemcy nadają komunikat 
o zdobyciu Bydgoszczy. Wszystk'e armie 
polskie są w odwroc'e. Rydz ucieka wraz 
z całym sztabem d" Łucka. Stąd już prze 
cież blisko do zaleszczyckiej szosy. 

Kontrtorpedowce n'emieckie bombar­
dowaty Hel i port w Gdyni. Zatopinno 
dwa polskie okręty wojenne - „Wicher" 
i „Gryf". 

W tym samym dniu do wybrzeży bry• 
tyjsk ·eh przybyły polskie okręty wojen• 
ne, aby dalej pr,,.wadzić walkę. 

W ten sposób n· e Polska uzyskała po­
moc ze strony 'Wielkiej Brytanii, lecz 
Wielka Brytan· a sama korzysta z pomocy 
polskiej. 

• * * Nadchodzi Df\C płaczu i rozpaczy, noc 
żegnania się z najbliższym\ noc pakowa­
nia ubogich węzełków. Radio nadaje ta­
jemniczo komun"katy z wezwaniem do 
XYZ do natychmiastowego udania się d" 
Warszawy. Wszyscy rozumieją, że teraz 
trzeba już iść. 

Od trz~h samol1>Uiw. wchodzących w Je 
go skład odrywają się maleńkie punkciki. 
Wl'rótce trzej spadochroniarze sprawnie lą 
dują a następnie podchodzą do trybuny, 
gdzie składają meldunek Prezydentawł I 
wręczają wiązankę biało-czerwcmych kwia 
tów. 

O północy wyrusza z Łodzi p~erwsza 
fala dorosłych i młodzieży, tych, którzy 
chcą przecież walczyć. Pójdą za cofający-

Rumuńskie min. spraw zagranicznych I pewnia wszystk'm obywatelom wolność mi się ,,.drlzidami wojska, pomnażając 
wręczyło dn'a 3 września br. poselstwu sum enia i wykonywania praktyk relig . ~- tylko zamieszanie i dezorganizację. Pójdą 
Stanów Zjednoczonych w Bukareszcie ~- nych, , fwarantowaną zresztą konstytucJą . - prosto pod grad bomb niem:eckich, któ 

Na l1>tnisko n,apływają samoloty szturmo 
we. ubezpieczone pr:r,ez myśllw<'e 

pow·edź na notę rządu Stanów Zjednoczo- rumunsKą.. . . . re s:ę sypią bez .Przerwy na szosy, 
• . . . · . W zakonczeniu nota rumunsk:. stw.er.;. ..__1Z1;;.mm:zam-llir:z.i.t-1m•i:mm1••-

Widzowie z zachwytem śledzą wspaniały 
spnct kierowany rt:kamt znadtomicie wy­
szkolonych pilotów. l\lyśliwcft są, tak jak i 
wszystkie oglądane dotychczas samoloty -
k(Wflstrukcjl radzieckiej. 

nych, w ktore1 odrz. uca Jako meuzasadnio- d . d . k' · t -
. · . . t a, ze rzą rumuns t ocen a no ę amery-n: i b~zprawne wielokrotne .ządam: .~a- kańską jako sprzeczną z traktatem pokojo- Dzieła Lenina 

now ~Jednoczonych zwoła~ a kom:sJ1 w wym i stanowiącą próbę ingerencj~ w we-
spr'.lw~e rzekomego naruszerua traktatu po wnętrzne sprawy ludowej republiki Ru- W NO\VYM \VYDANIU 
kojowego przez rząd rumuński. munii. Nakładem Instytutu Marksa - Engelsa 

Pokaz lotnictwa cywilnego kończy przelot 
samolotu komunikacyjnego. IL - 12, zakupio­
nego w Związku Radzieckim przez ,,LOT'' d·J 
obsługi lini! koll"'tnikacyjnych. 

Lenina przy KC WKP(b) ukazało się czwarte 
Rząd rumuński - stwierdza nota - Nota analogicznej treści została wręcza- wydanle 25 tamu dzieł Lenina, zawierające 

skrupulatnie wypełnia zobow ązan · a, wy- r.a również poselstwu Wielkiej Brytanj w pra<!e z okresu przygotawania rewnluoji listo 

* * • 
nikające z art. 3 traktatu pokojowego i za Bukareszcie. padowej od czerwca do września 191'7 rok11• 

----·---------~~--------~--------------------------~~~;....~~~~~~~~~~~~~~-
Nigdy więcej września! Na lotn:sku Mała Gandawa we Wrocławlu 

odbyły się uroczystości. w ramach których 
nastatJHo przeka1.anie Polskiemu Czerwone­
mu Krzyżowi samolotu sanitarne.go, ufundo· 
wrir.P.o:o ze składek snoł0czeństwa. 
Odbywające się wśród ogromnego entuzja­

zmu nokazv lotnicze rozpoczęły się popisem 
modeli szybowcowych nraz przelotam: i akro 
bariami piP.ciu s;:imo1otów sportowych. Z k:, 
lei nastapiły popisy samolotów wojskowyc...'1 
OT"'>: skf)ki snadoC'hrnnowe. 

ści Na straży niepodległo 
zjednoczy się cały naród wokół klasy robotniczej 

Wielka manifestacja łódzkiego świata pracy Wrocławscv mwdownicy pracy odbyli prze 
ja+-iiki samolotami. 
Dz:eń Lf)tn'ctwa zakończono wielką zabawą 

tflnN'7"'"-· która trwała do późnych godzin wie 
czornych. • • 

Kulminacyjnym nunktem uroczvstoki Swię 
h Lot,.,ictwa w Gdafo:ku był imryonujący po 
ka'l lotnic1v na lotnisku we Wrzeszczu. na 
który przybyło ponad 50 tv!;. lucl'lo~ci. Pokaz 

0§datni etap 
W'\1Śdgu doottoła Polski 
Z&ończon~ w niedzielę w Warsr.awi~, 8 my 

wyśc:q kolarski dooko1a Polski przyni~sl ~ 
Hasyfikacii ze!polowei zwycię;iWo ~r~zyn!e 
Rumunii. 0.'icialne wyniki przedstaw;a!q się 
jak następuie: 

Rumun;o - 181 :55.?0 godz. 
Wiochy - 182:30.57. 
Polsko - 18?.: 42. H 
Francja - 18':!:01.?0 
A„g\ia- 181:20,37 
Dania - 18~:55,14 
Czech'ls'owocla - 186:46,22 
Finlo:idn"a - 188:11,58 
Polon'.o francuska - 191 :32,44. 

Wczoraj w sali 
walki o poltój. 

Filharmnnli Łódzkiej od l>yło slę wielkie zgr1>madzenłe pod hasłem 

W manifstacjl wzięli ud.ział licznie zebrani pn.cdstawiciele społeczeństwa, partii po· 
lityt'znych, Zw. Zaw., Zw. Bojowników' o Wolnoś~ i Demokrację •oriiz rIAPP. 

Zgromadzenie za$aił ob. Wincenty Stawiń-1 Zwla,zku R&.d.zieckiego. którą proponował nam 
skl, który nawiązując do 10-ej rocznicy wy- w sierpniu 1939 rC>ku. Związek Radziecki go­
buchu II-e.1 wojny światowej stwierdza, że tliw był udzielić nam pomocy. użyć wszyst­
zebranie ma na celu przypomn:enie okresu kich swych możliwośc: dla odparcia najazdu. 
walk z naiazdem hitlerowskim i wskazan:e "lł7.ąd : genralicia sanacy,ina pomoc tę odrzu­
drogi. po jakiej powinniśmy kroczyć dla u- ciły. Obce bowiem im byly interesy ludu pol 
trwalenia pokoju. ~k;Q~O. D'atef!o klika Becków torowała drogę 

. . '1itlerv7mowi". 
Z kolei zab1era głos wiceministrr Ob:rony Na _ Nie powtórzy sie już nigdy kieska wrze 

rodowrj gen. ~arnszew?-cz, ~tóry mówi o przy ~iiiowa. shl~?ne wnioski wyciągnął z niej bo­
c7.:i;nach klesk1 wrz~śni.oweJ, o. rządach san.a- wiPm naród polski! · 
cv•nv~_h l o straszhwei zdradZ1e przywódcow Po pnemówieniu gen. Jaroszewicza przema 
sanacii. wlał w:t;:iny burz~ oklasków pr7edshwiciel 

„Czy można było zapobiec katastrofie wrze ~reckiei Armii Demokratyczne.i. kpt Bartzio 
śniowej? - mówił gen. Jaroszewicz. - Ocz~· tas. który pozdrowił zebranych polsk:m -
w:ście - tak Tą jedyną dragą była pomoc „Dzie>ń dobry!". 

Deoesze ze światu 
W Klubie Na.rodowym w Pradze odbyło się 

spotka.nie czesktch grafików i artystów pla­

czego, te liczba t'złonków Konfederacji Pr.i· 
cy wzro~la w lipcu 1949 roku w porównaniu 
z tym samym okresem w roku 1948 o 100 ty­
sięcy osób. 

• • • 
styków z grupą polskich malarzy, bawiących Przewodnlrzący Rumuńskiej Konfedera.')jl 
tłhecnle w Czecho~łowa.cji. Plastycy ohu kra· Pracy - Apostol wYStosowal na a,dres II-go 

Klas·ifi!·o~io indyw'rluolno: jów wymienili mit:dzy sobą infonmrnJI" oraz Kont{Tl'!lll Swiafowl"j Federacji Młodzieży De 
l..,catelli (Wl.) - 60:?.8,14 °· podkTeśłili k()nicc7..ność pogłębienia dalszej mnkr2tyr111ej w Budapeszcłe depeszę. wvra· 
Niculesr.u (Rumun:a\ 60:28,37 wzajemnej współnracy. ża,lą-l"ą niezachwianą solid?mot'ić mas pral'u-
Olsen (Dania\ - 6!):29:16 * * • ia.cyrb Rumuńskie.i Republiki Ludowf'j z wal 
Spakm:i (Wł)-60:36,19. z dnfo.m 1 wneśnia rb. zniesiono na Wę· ką Kongresu w obronie pokoju i postępu. 
Sandru mumunia) -60:44,37. grzech system kartk1>wy stosowany t•r'ZV • * 
R;egert (Froncie) - 61:OO,12 sprzedaży chleba. Cena na chleb pozostała • 
Wólcik (Polsko\ - 61 :02,42, bez zmian. Po zniesieniu kartek na chleb nie W dniach 20 i 23 października rb. odbl}dzle 
lemay (Francja) - 61 :o.1.36 istnieją już żadne ograniczenia przy nabvwa się w Londynie Kongres Pok<:>.iu, organi'l:owa 
A';x (Francie\ - 61: 15,28, niu artykułów sp<Yiywczych. ny Pf7.CZ brytyjski Komitet Obrony Pokoju. 
Nowaczek (Polsko\ - ~1 :19,32 • • • Przewndniczą.cym lmngresu jest znany uczony 
Dolsze miejsca Poloków: 18) Siemińs!..i. 19) Sekretarz generalny WłoSkleJ Koofedr.ra· 1 prof. Crowther. Liczne orga.nizacje związko-

Napiera:a. 24\ Kociak. 25JSalyga, 27) Rzeinic cJi Pracy Dl Vittorio oświadczył na kcngre.;le we i osoby tln'wa.tn~ n:ulavłJLh za:i..--i,,. do 
ki. • drukarzy I nraoown.lków DrzemYslu Da.Dicrni- KOD.Crefllt -

Po przemówien·iu rektora Politechniki . Łódz 
kiej prof. Achmatowicza, zebrani uchwalili 
re.zolucię, w której stw:erdzają m. in.: 

„W 10-tą rocznicę navaści hltlerowsldeJ 
na Pol~kę oświadczamy, że nie ustaniemy 
w walce o zjednoczenie wszystkich sił na 
rodu wokół klasy r1>boitniczr,j, o wzmoo­
nienie naszt>go Paftstwa Ludowego, sto­
jącego n:i. stra.i:y niepodlegloścl Ojczyzny 
i zdobyczy mas pnrują.cych. 

Bl"dzicmy zwall"zali wichrzycieli I nko 
dniltów, wszelkich wr(}gów ludu pracują­
cego. którzy z n:1,kaz11 imC!żegaczy wojen­
nych che.leliby powstrzymać nasze poko­
jowe bu~ownlctwo no-we~o. s.pra.wledliwe 
go ustro.iu. BPi1:11iemv w:Mnaeniać ' pny­
.l~źń ze Zwi:>,zkiem Radzieekim. kraJaml 
n('mnkrn.c,l! Ludowej I ze wszvstldmi mi­
łującymi I walcząl"yrnl o pokój na.roda­
mi i w rof'zł1>11ne.i t1"órczei prat'y zwięk­
szać wkh~ Polski do dziPła utrwaleuta 
sn„a.wiedliwego pokoju między naroda­
mi", 

• • • 
Wczoraj odbyły się na tel'enie całego kra­

ju masowe w:ece, poświęcone 10-ej rc-cznir.:" 
kJP<:k: wrześn'.owej. 

Na wiecach przemawiali delegaci władz 
nacze1nvch Zw:ązku Bojowników o Wolność 
i Demokrację i przed.stawi.ciele delegacji za­
granicznvch. orzybyłych na Kongres Połącze 
n.:owy Związku. 

M. in. przemawiali: w Katowicach - min. 
Izydorczyk, oraz dwukrotny bohate'f ZSRR 
Fiodorow, czł. Zarz. Gł. Zw. b. kombatantów 
Francji Alarey, w Szczecinie - płk. Toruń­
czyk i przewodniczący FIAPP, Rasola Hiszp. 
rep.), w Bydgoszczy - m:n. Baranowski i 
Fernandez (Hiszp. rep.), we Wrocławiu -
min. Matuszewski, Ouzoulias (Francja) i Sza­
ranowi::z (Jugosławia), w Poznaniu ,_ po.seł 
Chełchowski i Palermo :Włochy), 
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roi się od polakożerczych n ·t 
111111111111111111111111111111n1111.1111111111111111111111111111m:~:m1111111n111111111111111111111111111111 nieinieckich • • t ' HALMA: owszem. może Pani zgłosić się S Z O 'W' I Il 1 S O 'V do egzam:nu wstępnego na tę uczeln'.ę o :ile 

ukończyła Pani szkołę średnią ty-pu hce.a~ve-

Doradcy p Xll d d d I k I k go. Proszę jednak nie pokładac nadz1e1 w iusa prowa zq Z ecy owaną po ity ę antypo S q 'swej urodzie. Od przyszłego aktora wymaga l się przede wszystkim umiłowania swego za-
Nieda wno odbyta konferencja biskupów niemieckich w Fuldzie stała się Działa poza tym w ·wa tykanie wielu 1 wodu, oraz szczerego talentu. Uroda w tym 

sygnałem dla nowej kampanii rewizjonistyczne.i kleru niemieckiego skie- niemieckich jezuitów. Należą. do nich wypadku jest ele'!1entem ~rugorzędnym. 
rowa.nej przedwko granicy na Odrze i Nysie. Schmider, :"-!bert Ama~n, Bernard ROBOTNIK: To ile,* że Pan tak sądz'.. N:e 
Czołowi uczestnicy tei konferencji. kardynałowie niemieccy z1na1ni są S~hultze, Wilhelm de Vries i o.ic1ec wolno Panu tak pojmować sprawy tylko na 

ze swego zdecydowanie wrogiego do Pol:;-ki stanowiska· ~Ya.rto tu przy- Leihel, zaufany doradca papieża. do podstawie niewłaściwego zash~wania .się Pa-
pomnieć niektóre wypowiedzi tych ka1·dynałów. -;praw niemieckich. na znajomej. Dziś n.ie ma. w~rod n~s zadn~~h 

Osławiony kardv. nał Konrad Pre.v- P,szczyny,, w Kon°Teaac.1'i Sakramentów p t l'ś I d · a.ł<> ść różnic Jeżeli czymmy Jak1kolw:eK podz.ał, " "' "łrzy. o:-zl~ Jt ndw hza e whie ~ '!' ck~ęh to tylko na lud:ii pracy i darmozja~ó.w? a sing. je~zcze w stvczniu 1947 r. tak oto j- ks. Adolf Ledw«>wlorz z Opola. Na z ·~ ug1.e.1 1s y uc o~ny~ rnem1ec ic., więc tych, którzy oddają się S'J)ekulacj1 i m-
komentował stanowisko \Vatykanu wo· 1 czede wA.tvkat'l'\ldego ośrodka „informa za.1muJą.cych odp<>wiedzialne stano\v:1- nym c:emnym :nteresom. Jeże~i .Pan rzeczy­
ber za~hodnich granic Polski. 1cyjnego" stoi Niemie~ ks. Elizeusz Wul- ->ka w Watył<ame. Czym tłumaczyć, ze wiście kocha tę panienkę, powm1en Pan wY_-
„Papteż nie octwo]ujg ze stanowiska. Ier, Kierownikiem UrLędu Wa tykań- Jest ich tam tak dużo? Odpowiedź jest tłumaczyć jej w jak wielkim jest o,na błędzie 

biskupów, którzy peł~ili słmibę na tere-i ;<kiei Dokumentacji jest również Nie- pro"ta, Watykan prOwadząc antypolską rozumując. że praca przy biurku jest C'Zymś 
.nar.h pOlskich, pOnleważ tereny te sa 1 mi er prałat \i!fuestenberq. Spowiedni· politykę musi dObierać sobie odpowied- lepszym niż praca przy ma~zynie czv ~~ar~ 
Obecnie 13od pOJSkim zar:rndem, a pOJ kami papieskimi w bazylice przy Late- nich ludzi, którzy by ję reaJizow~li. szt.ac:e.. życzym~ ~~at~~ ~~~~e sl;!c:ę-~~~r! 
uslaJeniu nranfo, bisku1 i ci prawdłlp0- 1 ranie ~ę. d\vfli Niemcy: Witze! l\1auru.s DOskO:aale ~o tego nadaję się niemiec- dzięk~1em.v za 1.~s,;:osi~y również 0 ' dalsze 
rlobnie powrćc~ na swe stare miejsca, Schilling Dorotheu'l. 1 cy szowiniści! ~~~. an pnes a· 
kióre chwilowo musieli oputcić". • * Oświadczenie to nie spotkało się z żad d ł!3 • 11 b 
nvm sprostowaniem ze st1'01ny miaro· e„ zie w•ące1 urs. clajnyrh kół watykańskich. Na odwrót. IJ I 
Papież dał wvraz swemu zadowoleniu i 
wyróżnił Preysin.ga skiarowujęc na je­
po ręce swój :manv antypolski list do Co zbuduje TBS w ciągu 6 lat? 
katolików Berlina. Dotychczasowa sieć burs nie wystar-

Szczeg-ólną. akty\V'ność w kampanii cza na zakwaterowanie młodzieży szkol 
antypolskiej wykazuje kradynal Joseph nei i akademickiej, która coraz liczniej 
rrings. \V czasie rozmowy z le~atem napływa do naszvrb zakładów nauko­
papie"kim kardynałem Micarą, oświad-

1 
wvrl-i. 

czył on: Z tego też powodu Towarzystwo Burs 
„Naszym wielkim nie"~~~r;ścd-.im jeS1ł I i Stvpencti<'>w d11 żv do powiekszenia ilOś 

~o. •~e mamy na wscho%!zil! plemię, które I ci tych nie7bf,rlnvch dla naszej młe>dzie­
P.d wieków d"'żyło do szkodzenia Niem- ży pomfeszcień. W opraeowan:nn pla­
com. Burdiwi i zmienni POiacy sę. na-j nie 6-letnim TBS projektuje wybudowa 
~•:v::n najgorszym wrogiem, a jed.nacześj1 nie i urz~dzenie drogę. kapitalnych re· 
r~:c fol) wrogami calej Europv". montów 24 nowych burs w wojewódz· 

S·1:kalcwanie Polaków w stylu goeb-i twie łódzkim. Koszta inwestycyjne 
h :- '~ow;;kim, na które pozwala o;;ohie już lprzewirlu.ia w planie 6-letnim kwotę 760 
o•! lłu 7.~zeg--0 rrn "'U k::irrl vnał Fring-", mi I ionów złotvrh, z czego środki pań­
h 1. !"! 1 0 <:ię rrndoha w \'/atykanie. Bo!::twowe wyno.~za około 300 milionów zło 
czy111·i:e tłuma1·zyć, że wlaśnie czołowe· I tych, resztę natomiast TBS musi uzy· 
ero polakożerce wśró<l kleru niemieckie- skać poprzez akcje społeczne. 

Do istnieie.c.vch dotychczas burs do­
chodzi w rh. 6 nowych pomieszczeń, a 
mia·nowicie: bursa dla kursu przygoto­
wawc2ego na wyższe uczelnie w Lodzi, 
poza tvm bursy w WOlbOrzu, Wfaluniu, 
Brzezinach, Tomaszowie i Bełchatowie. 

W rb. na inwestycje w woj. łódzkim 
TBS wydatkuje sumę ponad 60 milio­
nów zlotyd1. Tym spowbem liczbę 
miejsc p-0v<:iększy się w naszych bur­
-<ach z 1.400 do 2.000. 

Bra·k jednak w dalszym cię.gu bursy 
dla szkół zawodowych, zdolne.i pomieś 
cić co najmniej 400 osób, gdyż tyle 
właśnie młodzieży - jak wykazała an­
kieta z ub. raku - musj z powodu bra­
ku mieszkań rez~rgnować z nauki w 
szkołarh zawodowvch. (sk) 

* ZMARTWIONA JANKA: Proszę przeczy-
tać uważn:e sobotni „Express". Znajdzie 
tam Pani odpowiedt na swe zmartw:enie. 
Proszę więc rozchmurzyć się i zabrać do ro­
boty. Ma Pani jeszcze cały miesiąc ozasu, by 
zorganizować swój zespół do koi;ku~ru, o~ło 
szonego ostatnio dla tkaczy naiwyzszej Ja­
kości. 

• • • 
NIEDOSWIADCZONA MATKA: Proszę :ra 

sięgnąć :nformacji w najbliższym punkc;• 
Ooieki nad Matką i Dzieckiem. W spraW1e 
umieszc-zenia maleństwa w żłobku mu~:! P21rti 
po czyn \ć staran:a poprzez ~adę Zakładową 
fabryki, w której Pani pracu.ie. 

* * 
KAROL M.: Prosimy zg1os1ć s'I~ do nas oso 

biście lub telefonicznie. Tel. 109-62. ' • * 
* JOZEF MAJEWSKI: Kursy motoryuicyjne 

organizuje Komenda „Służby Polsce". Pro­
szę tam zgłosić s:ę po bliższe s.z~7 Pii;6ły. A­
dres: Łódź, ul. Curie-Skłodow~k-cJ 30. 

Doskonałe filmy 
1:0 - ka1·dynala Fring!'.a wyznaczył I 
Pi11<: Xll specjalnym opiekunem dla &k d • ł "d uirzymynaekranachwewrzełniu 
:'>;) l':n" urhodźców niemieckich? Bl a emscy 0 zcy We wrześniu mlodziei szkolna rozpoczęła 

f' r-0śród niemierkich dostojników Kośi d •1• bako" W naukę. Wrzesień jest miesią_c~m Odbu~?wy 
riola., którzv majĘt powa±.nv wpływ na o I li serc a r Warszawy. Wczoraj 4 wrz;snia obc!1odz1!1śn:iy 
nolit\'kę Wat\'kanu, należy na nierw-i I Sw'ę~o lotnictwa. Wszystkie te zogodruen1a 
-.wm miei<:cu wymienić prałata Kaasa. j Film Polski" uwzględnił w swoich progro-
~!a on bogata prz.es~łość prohitlerow· 1 · p· •- • k• I • • I • ~ac.n na ten mie5iqc.. ~kn. Frakcja parlamentarna w Reichs- . Ję~ ne wynt I alCCi1 spo eczne~ Przede wszystkim młodzież l;ędzle miała 
t:igu niemieckim, tzw. „C:entrum", któ- Do Lodzi wróciła już grupa zespołu nitarnP.i, dając za;;;trz.vki itp. okazję podziwiać na nauych el<ronach sze· 
1·e1 I\Has pne"·oflzil, głosowała w r. akademickiego PoJ<;kiego Zwiazku Za- Sekr.ia prawna poza udzielaniem po· ri;g fil!'16w radziec~i~h, 1kt~ryc~ tre.ść 91'.~c:r:~r~ 1333 za pe:1Htrn°cnicf.wnmt dla Hitlera, chodnieg-o, która udała <;ję w połowie rad prawnych rybakom zajęła się rów- nęla 1est z tematy«i. mo.zie:;owe1. ~-Q 0: • t · · · . . , . · . · Syn pulku" 15-lioł'11 kapitan' oraz f:!..,y-bot u.a wiaJi;c mu w ten spcsób calkD\\'"lte :ipca na ziemie woinvództwa szczeriń· 111ez pras~ pol1tycznę., or~an1zu1ę~ sze- 'k·. Cz~rodzi~jskie ziarno'' i Konik-Garbu-
Clpanovrnnie władzy. I<aas mianow:i.nv ,:kiego by prowadzić tam akc.ie sp{lłecz reg Odczyfow oraz zakładaJt,\C w llllejsc'b. \„" " 
przez pap1eza kanonikiem w Bazylice na. pobytu ObOzu, w Trzebieży, kolo Związ-1 SE. • • • • • • • 
.t.\" I:>'ot n · · t d · · · „ Ak d · ł 'cl ,., · 1.,. · k Młodzie.; POiskie}· W związku ze sw1ętem lo.nictwa wytwor· !' ·v. 1 ra w zym1e, Jes . zis 1e.„o a em1cy o 7.CV 001·7.1e 1.1 się na u . o.Y • nia filmów dokumentalnych opracowało krót-
glóffnvm clorndra w sprawach niemiec trzv sekcje: sanitarn~, prawnę i kultu- .sekr1a k~lturalno-rozi:Y'..vk.owa nato- kometrai:ówkę „Młode skrzydła". Wyświetla 
kirh. ralnO-r<>zrywk°'Wą, z których każda pm mia.<:t organizowała cOd:zl~nni: występy ne też będą filmy radzieckie: „Błyskawica' 

Od tflklch niemierkich „doradców"lcowała na swym odcinku. Sekcja sa,nl- Orkiestry w lOkaln tamte1szc1 .~ospod~ i „Opowieść 0 prawdziwym C'złowieku". 
roi si•? d?iś w \Yatvkanie choć nazwiska tarna d•ziałalnośria swą. obejmowała LudO~e!, przezna~zone dla m1eiscowe1 Również na miesiąc Odbudowy Warszawy 
oowstałyd1 sa mniej glośne. W wielu nd:<ielanie pierwszej pomocy, leczenie zę lud~Oscr ry~ackieJ. . , . przygotowano film krótkometrażowy ,,Budu-
kongrl'ga riarh J!urii nzvmskiei aktyw l:!ów, organJz'lwenie kursów przOdownl Miara 'PCJ1Zvtee1znośc1 pracy łodzk1ch jemy" oraz nakręcono film 0 trasie W-Z. 
nQ. rolę ocigrvwa.ią. Niemcy. W I<ong-re· ków zdrOWia oraz szczepienie przeciw akadem_ików jest pod~i~kowa1nie pic;em Jednocześnie z wyświetlan:em powyższych 
g-acii Seminariów i Uniwersytetów - kOkluszowe dzieci, :majdnjacycb się na ne, złoz?ne prz~z m1eJ~C?~'ą. ludność. filmów, prelegenci przed każdym seanserry 
riziala k~. Tharc.isius Faffrath, pocho- kOlOniach w wOj. szczecJńskim. Medycv Akade~cy bowiem, wy1ezdzaJę.c, zosta specjalnie w kinach cbiozdowych, wygtarzac 
dzĘtcy z v\/ 0 ;:tfalii, w K()lngregacji Obrzę ponadto odwiedzali mieszkania ryba.- wili jej sprzęt świetlicowy, sportowy, będą referaty, omawiaiące treść poszczeg61-
dów Ics. Maksymilian Brandys z J{ów. udzielaią.c P-Otrzebnej pomocy sa· apteczkę oraz biblioterzke. (ks) nego obrazu. (j) 
C'.il!WSSC'.tli' :wm•e 21 z 

· - Czy mogłaby mi pani ofiarować tę 
fotografię? To byłaby dla mnie ogromnie 
m::;i pamiątka ... Bo dorozumiewa się pa· 
ni chyba, że Krystyna jest mi bardzo dro­
g;i. 

\V zmęczonych oczach niemłodej kobie 
ty 7.abłysło coś srebrnego. 

-- J Krystyna kocha pana r6wnie:L. 
Ty1ko, że niestety, ta jej miłość zamiast 
szczęścia przyniosła jej przekleństwo. 

- Pr7.ckleństwo? - wzdrygnął się Le­
szek. - Dlaczego tak pani m6wi? Whrew 
temu, co wyimaginowała sobie Krystyna, 
moglibyśmy być z sobą szczęśliwi. Dlac.le 
go więc odeszła ode mnie? Dlaczego mi 
nie wierzy? Czy sądzi, że rzeczywi~cie 

"'ożeniłbym sicc z nią tylko z poczucia ob<'­
wiązku? 

- Twarz Krystyny uległa jednak i~tot­
nie w czasie pamiętnej katastrofy pewne 
mu oszpeceniu! - cicho zauważyła Wie­
ruszowa. 

,_ Ale ja przecież kochałem nie tylko 

186) 
jej twarz! Kochałem ją całą: i jej piękną 
duszę, i sprawiedliwe, gorące serce, i jej 
świetlane oczy, kt6rymi przez tyle .nie­
sięcy patrząc w świat, pogłębiłem się tak, 
że odzyskawszy teraz swoje własne, wi­
d~ę_ niejedno w innych kolorach niż d.lw· 
meJ ..• 

- Opowiadała mi Krystyna, że jest 
pan z natury subtelnym estetą, kt6n:go 
razi wszelka brzydota ... 

- Kto ma takie oczy jak Krystyna, 
ten nigdy nie może być naprawdę brzv·1-
h.i. Zresztą dlaczego Krystyna jest taka 
zr..:zvgnowana? Ja sam jestem dowodem, 
fak bardzo wysoko stoi dzisiaj medycv­
na i chirurgia, to zaś, czego dokonano na 
mnie, jest stokrot trudniejsze, niż kosme­
tyczno - chirnrgiczny zabieg, kt6ry wygła 
d::iłby pokaleczoną twarz Krystyny. 

- Pan sąclzi?„. - widać było. że <ło­
w?. Strzelmirskiego zrobiły na Wieruszo· 
wej mocne wrażenie. 

- Tak jest! Sądzę, ie gdybY: si~ KrY,· 

1 
sty.1a poddała takiej operacji, usunięto 
by częściowo z jej twarzy szpecące ją bli 
zny! Ale nawet w takim wypadku, gdyby 
ten zabieg nie dał należytych wynik6w, 
chciałbym ją poślubić i pozostać przy ni'!j 
już na zawsze! 

- Pan to m6wi szczerze? - coraz sre 
brniejsze są oczy Wieruszowej. 

- Tak, matko! - powiedział odru · 
chowo Strzelmirski, nawet sobie nie zda­
jąc sprawy, że tYm jednym słowem „mat 
ko'' pozyskał sobie do reszty serce pocz­
ciwej kobiety. 

- Jeśli tak ... - łamie się jej głos, -
jeśli tak, to myślę, że Krystyna nie ma ra 
cji i powinien pan do niej pojechać. 

- Pojechałbym chętnie, ale dokąd, 
Gdzie ją mogę znaleźć? 
Uważnie spoidą.dają na niego oczy tro­

chę sołowiałe, ale tak samo dobre, jak o­
czy Krystyny. 

- Krystyna prosiła mnie serdecznie i 
zaklinała na wszystko, ażebym nie zdra­
dziła panu tafomnicy miejsca jei pobytu. 
Ja jednak dla jej własnego dobra nie będę 
milczała. Niech pan posłucha. 

Skinieniem ręki poprosiła go, ażeby u­
siadł z powrotem i ciągnęła dalej. 

- Zaraz po swoim przyjeździe z Pary­
ża Krystyna zaczęła się szykować do dro­
gi, słusznie bowiem przyruszczaia, że bę­
dzie pan jej szukał. Nie pochwalałam jej 
zamiaru, ale c6ż zrobić? Krystyna jest sa­
modzielna i lubi decydować o sobie sama. 

Mamy w Częstochowie daleką krcwniacz 
kę ,kt6ra trudni się krawiectwem. Kryny­
na postanowiła pojechać do niej i praco-, . 
wac razem z mą. 

- A zatem Krystyna jest teraz w Czę­
stochowie? - przerwał jej wyraźnie pod 
niecony Leszek. 

- Tak jest, w Częstochowie. 
- A adres jej? .•• 
- Stodolna 62„. Na Zaciszu .•• 
- Dziękuję pani - Strzelmirski zapi-

sał sobie adres. - A jak się tam Krystyna 
czuje? 

- Nie bardzo dobrze! - Wieruszowa 
podeszła do komody, wydobyła z szufla­
dy list i podała go Strzelmirskiemu. 

- Nie jest szczę§liwa„. Zresztą niech 
pan przeczyta sam. 

Strzelmirski rzuca okiem na biały pa­
pier zapisany jej drogim, tak dobrze mu 
znanym pismem. Poprawia okulary i za· 
czyna czytać. 

Droga Mamo! 
Wyjechałam z lodzi myśląc, ie uda mi 

się uciec od pewn'Vch wspomnień, te jed­
nak poszły w ślad za mną i nie jestem 
szczęśliwa. 

Roboty mamy niewiele, jest więc czas 
na med'Vtacje, a medytacje te nie są wca­
le wesołe. 

Tęsknię bardzo za lodziq i za Tobą, 
Mamo i jeszcze za czymś, do czego nie 
chcę sie Przvznać .ia..,21:1 tJrzed sobą ..• 

ID. c. n.) 
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PRZY&ODY ·WICKA I WACKA 

SZABERSKI: - No chodźże 
jed~ego! Nie rób pan ceregieli! 

pan na I SZABERŚKI: - No czy żałujesz pa.n, SOBEK: - A ja jeszcze dalej rzucę I WACEK: - „.No a potym rozbili mi 
głowę, a czap.ka, przepadła! 

SOBEK: - A może p1a1n się Wicka 
boisz? Co pod pantoflem ,iesteś? 

W ACF.K: - No to już pójdę!„. 

Nowq jadłoda inię' 
otwiera dziś PS8 

Dziś, o godz'. 12-ej w -p·ołudinie, nastą.­
Pi otwarcie nowej jadłodajni PSS-u dla 
świata pracy w lokalu dawnego „Kuch 
mist1·za Polskiego" prz_v ul. Kilińskie­
go 78. Przebudo·wana kuchnia może wy 
dać w c-iągu cLnia do 1.200 -Obiadów klu 
bowych i popularnych. 

Za trzy tygodni-e otwiera swe podw-0.ie 
jadł-0dajnia - kawiarnia PSS-u przy ul. 
Sieradzkiej 3. I tuta.i równie·ż wyda­
wa.iie bcdę, śniadania, ohiady i kzyJacje, 
Placówka nastawiona je.st na 1.000 obia 
dów dzien•nie. 

W tym samym czasie PSS otwiera 
Jeszcze jed•ną. Jadłoda inie "(:)-Owszechn~ 
w dawnym lokalu „c.a~anova". Do teµ-o 
czasu bvla to st<J-łówka rnmknięta pra­
cowników PSS. Od października wyda­
wać będzie do 1.200 obia,dów dzien· 
nie. (s) 

Znowu dzik w Łodzi 
Upofowano go 
~ , na ul. A ugustowskiei 

Łódz ma. ostatnio S7.~~cle do dzików. Nie 
dr.wno pit:kny okaz knura zawędrował do 
składu drzewa na Chojnach, obecnie jego po 
btatyndec zaszył się w innym punkcie mia­
sta. 

Ubiegłej niedzleU płk. Wróblewski, b. ko­
mendant m. Ło<lzi. uda.ł się do swej matki na 
ul. Augusto~ką 16. Jest to teren dawnego 
Au1rm•towa, który l>Odaas inkorpt>rfl.cjJ gmin 
J>od·mfc.jskiclt został wcidcny do Wielkiej Ło 
d2Ji. . 

Na J>l)Sesjl prsy ul. AugusrowskieJ IO znaj­
duje się ogród, stanowiący caięść dawm'!go la· 
su. Mał:v jamnik poozą,ł nagle kręcić się nie· 
spokG,hde I ujailać. l\'lężl':r.yźni, myśląc żc 
zwęs:zył zająca - p()Śpi('nylł za n!m, Zam-last 
szaraka ukan.ł się... olbrzymi dzik, wagi o­
koło 200 kg. 

Płk. Wróblewski trafił l'O odra.zn. ale dzik 
uparcie waleeył o swe życie, 111.ta.kując Judzi. 
Do'lliMo szósta kula 'Qołoźyła go t.rllnem. (.j) 

w 

Bomby śmiechul. .. 
\V najruchliwszym punkcie miasta, przecho 

d'l:i przez jezdn:ę żó'.wim krokiem pon Teofil. 
Zirytowany milicjant podchodzi doń i powie· 
da: 

- Panle, czy nie może pan prędzej przejść 
prz:ez jezdnię? 

- Panu latwo mówit - odpowiada pan 
Teofil. - Ale ja wychodzę z kina, gdzie 
przez pól godziny pokazywano zd;ęcia w 
zwolnionym tempie I 

* • * 
Tatui sprawia s-::ibie nowy garnitur. Wic-

inie przyniósł do domu . materiał. Wszyscy o­
glądają go z zoin!eresowoniem, o zwłaszcza 
czternastole~ni Staś. 

- Bardzo dobry materlaf ••. - powiada 
Stnś knem fachowca. 

- A'eż, ch~opcze - śmieje ~ię ojciec -
przede oglądasz z lewej strony! 

- No, w'aśnie, - odpowiada malec. -
- Pr7.ecież ja już będę nosił ten garnitur 
przen:cowany I 

* • * 
Kopytklewicz postanowił kupit żonie 1aK1s 

obraz no imieniny. Wchodzi do salonu sztu 
kl, wybiera jakiś widoczek i pyto: 

- Ile to kosztuje? 
- 20,000 z!otych - brzmi odpowiedź. 
- Ile? - dziwi się Kopytkiewicz. 
- Niech się pan nie dziwi. To jest obraz 

Pędzelkiewicza, dopiero wczoraj został wy­
kotkzony. 

- Pę::!zdkiewicza?„ To powiedz mu pan, 
że on zwariowa!! On już dziś żąda za swe 
obrazki tyle, iok advby nie żył jui od 500 
latl 

żeś wypił? Przecież jest miło! A teraz 
kto da Ie.i rzuci czapkę! 

WACEK: - To moja czapka!„. 
SOBEK: - Bo racica rza.pki nie mal I 

• 

tym syfonem! O p·rosze! Siup! 
WACEK: - Rety! Moja głowa! ... 
SZABEHSKI: - To przecie detal! 
SOBEK: - Rekorct światowy, nie? 

ocie a I 
WICEK: - Twoja wina, frajerze! 

Trza by~o mieć odwagę odmówić, a. nie 
Jać gię zaciaA"lH~. ć ina wódkę! 

isku 
Niezapomniane chwile przeży,vali łodzianie 
na Lublinku, w dniu święta Skrzydeł Polskich 

Społeczeństwo nas2e f eszeze raz dOwiDdłO, że wiążą je silne nici uC2:uć 
z Odrodzonym Lotnictwem POiski, które w dniu wczOrajszym Obc,hOdzilo 
swe święto, a także pięt~ rocznict istnienia. Od samego wite ·rana na lot­
nisko w Lublinku ciągnęły nieprzeliczone tłumy. P.rzyglądajec się pOpi­
som totników, łodzianie przeżywali dreszczyki emOcjL Bo też było na­
prawdę na co patrzeć! 

Tak sie Już przyjęło, że każda, defila­
da czy święto połf)czone z przemarszeru 
lub pochodem zaczyna "ię od meldunku. 
Zwykle '?vięc oficer, któremu polecono 
pieczę nad defilada, me\<:luie przed try· 
ow1ą, przedstawiciel-0m władzy o rozpo 
c.tęściu p:rzrmarszu. 

Tutaj było zupełnie i,naczej. Bo w lot 
nictwie mo1żna składać raport przy. 
bywszy wp.rost z chmur. Tak właśnie 
uczynił wcwraJ pilot Witold Liczbiń­
ski, którv wysko·czvł z 'samolotu ze spa 
dochronem i z bukietem kwiatów w 
ręku. a wylą.dowąws7.y -- zl-0żył raport 
Wojewodzie i Preznlentowi miasta. 

* * • 
„Pilot-sam<Jl-iójca". Tak ochrzczono 

wcZDra.i l-0t1n ika wyczynoweg-o, Kozłow­
skieg'o, który :"WYmi podniebnymi ewo­
lucjami nap.rę7.ał nerwv widzów do 
ostatnich granic. Beczkę w pirawo, becz 
kę w lewo, lot na pJrcach. to znów pi­
kowanie w dół na łeb i sz_vję, wreszcie 

podcię.gainie maszyny tuż • tuż 111ad gło 
wami publiczności - to wszystko spra 
wiał~ że niejeden czuł duszę na ramie­
niu. A tymczasem -pilot K-0złowski czuł 
się w swym żywiole!.„ 

* • • 
Witold Liczbiński skacze z '\YYSOkości 

1.50-0 metrów. Spad-0chron rozwija się. 
Nagle ... s'lwczek odrywa się od niego i 
leci w dół Jak strzała. Wśród p.ublicz­
no~ci okrzyk zgr-01:y! Dopiero po kilku· 
dziesięcu se1kundach na nie-bieskim nie­
bie wvkwita drugi biały „parasol". 
Oczywiście, skoczek zrobił to umyślnie. 
Dla emorji. 

Po wy:ą.ctowaniu otacza .g-o krą.g ludzi. 
Jedna z pań, pneięta do ostatnich gra­
nic, zwraca się doń z pytaniem: 

- Pewnie się pain tam w górze moono 
denerwował? ... 

- 0, tak! W pewrnei chwili serce mi 
nawet ze strachu stanęło. Bo PTZYllom· 
niałem sobie, że jutro s~ imieninv teś-

Odczyty dla robotników 
Prelegentami - literaci i profesorowie 

Za.rzą.d . Główny Związku Zaw. Włók· nych. vV innych natomiast świetlicach 
niarzy wprowadził celowtj. innowację w akcję popr-0wadzę. zwią.zkowcy, nauczv 
P'Ostaci zamkniętych seansów fllmo- dele oraz członkowie zespołów prele­
wych i kół filmowych dla ro<botników gentów. Prelekcje •bęrla odpowiednio 
naszych fabryk. .::topniowaine - od najpopularniejszych 
Niezależnie Od tego Zwil)Zek przystę· do ntrzvmanych na wysOkim poziomie 

nnje w bm. do szeroko zakro-jo,nej akcji nauk0 wvm. 
0dezyt'owe1 na terenie naszego miasta. Niewę,tpliwie, każda świetlica będzie 
Sys•temat:vcznie pro\\'adz-O'lia akcja od- w czasie tych odcz~·tów przepełnio1na. 

Akcja ta bowiem ma już w Łodzi swe 
czyto.wa -Olbejmie każdy zakład pracy w tradycje. Pamiętamy zapewne ni.edaw-
'Ł<>dz1. n1;t stoo;;unkowo dyskusję na temat reper 

Do współpracy zaproszono najwybit-· tua ru teatrów świetlicowvch, która to 
i:iejszych przedsta.wicieli świata 1I1auki, sprawa stała się później głoś.na w całej 
l1te;atury, sztuki oraz rep-rez,entantów Polsc.e i przyczyniła się d<J poczynienia 
Zw1ę.zków Zarwod.01wych. Będę, oni wy- radykalnych zmian na, odcinku teatru 
g-łaszali <:>dczyty w świetlicach central- fabryc1'nego. 

Miasta i miasteczka woj. łódzkiego 

nabiera_rą kolorów życia 
Ponad 1.500 kobiet porządkuje ulice 

l{to pirzebywał o-;ta t,nio chociażby 
przez kilka dni w miastach i mia.stecz­
kach naszego województwa, zauważył z 
pewinościę., że po-woli zmieniają. <Yne 
ilWÓj wyglą.d. 

nym poitomstwem, kt6re nie pOsiadafo 
żadnego zawodu, a nie chcęc być cięża­
rem społecz.eństwa, Zgłosiłv się do rO­
bót interwencyjnych, prowadze>nych 
przez Urząd Zatrudnienia z ramienia 
Min. Pracy i Opieki Społecznej. 

ciowej, a ja Jej inie zło.żył€m życzeń. Mu 
siałem więc wy.i~ć pocztówkę i skreślić 
choć parę słów ... 

• • • 
Nad lotniskiem przelatuj$. z przeraż.a 

ją.cym rykiem silników dwa wspaniałe 
„Jaki" - duma naszego lotnictwa. 
Smukłe rpyśliwce wnet rozpoczynaję. 
„walkę p-0wietrz.ną.''. Maszyny, wzbijajs. 
się pi-0nowo· w górę, P'(>zostawiając po so 
soibie dwie białe smugi. To jednak nie 
d:vm. To po p-rostu rozżarz.one do bia­
łości P·Owietrze. Ich szybkość jest aż 
tak wielka. 

• "' * Cztei-y bombowce typu „Ił 2" ktą.ŻQ. 
be•zustannie 1nad zadymionym obiek· 
tern. Co chwila któryś z nich nurkuie i 
po kilku sekundach rozlega się det-Ona.· 
cja. Chmury ognia i dymu wykwitają. 
pięknym pióropuszem. Rozlegaj~ się 
okrzyki podziwu z p-0wodu celnego oom 
bard-0wania. 

Nie wszyscy jednak wiedzieli, że 
„bombardowu1nie" zupeł•hie nie :uależtł.­
ło od lotników. Po pro<;tu na terenie 
obiektu bombardowania. założono mi­
ny, których wybucha.mi kie.rwali lu­
dzie ... na ziemi. 

• * • 
Lecimy wraz z przodownikami prą.cy 

pasażerskim „Douglasem" dookoła Ło­
dzi. Nasi bohaterzy prarv dzielnie się 
sprawuję, prz:v swyrh warsztatach p.ra­
cy. W nmolocie jednak czują. <:ię mniej 
pewnie. Niektórrym serce podno.si się 
,,do IZ'ardła", a co g·orsza, że razem z 
nim i żoN;ldek. Ale ja:koś m1.drabiają. 
miną.. Jednakże P·o 15-minutowym locie 
wypowiedź brzmi u wszystkich i~dna· 
ko wo: · 

- Szkoda, że tak krótko„. 

Chcesz 1nieć dliałkę? 
Zgroś ,s'.ę do O:lZZ-tu 

~onzz w Łodzi reie::;trn,ie kandydatów 
na działki pracownicz·e. p-Oło~one w 
ogrodach działkowych w na!'.'tępuiacvch 
punktach miasta: przy ul. Now-0tki 162 
i 173, Al. Unii do boiska sportowego, 
przy ul. Retkii1skiej -- Wileńskiej -
K~tnej, Kolarskiej ~ Wileńskiej - ·Ką,t 
nej oiraz ina Widzewie miedzv linia.mi 
kolei-Owvmi Widzew - t,ódź i Widzew 
- Zgierz. 

Za Pisy Przvim u ie sekretariat Ref. Pra 
cowniczyrh Ogr6ctków Działkowvch ul. 
Traug-utta 18 2 p. pokói 212. w. godzi­
nach od 8.30 do 14.30 każdego dnia. 
Człon~om. Zwią.z ~:ów Zawoclowrch przy 
sł111?u1e pienvszenstwo. 

Kandyc1.a~i winni przedstawić 1e~itv­
mac .1ę Zw11;1.zków Zawodowych. Wpiso.. 
we wyncs1 100 zł. 

~ „ -„mserc w sludnti 
ZnikajEJ, wo.ienne powstałości w posta 

ci betonowych bunkrów, ruin zniszczo­
nych domów, zachwa.szrzonvch 1I1ieużvt 
ków itp. Na ich miejscu \vykwitają. ja.s· 
ną, zielenią. tra\vniki, pasa.że, ogródki 
i-0rdanowskie. 

Kto to robi? Otóż trzeba wiedzieć, że 
Prace te wykonują.„_ kOhiety. Są. to sa­
motne wdowv i matki obarczone licz-

Prace te toczą się ogół•em w trzydzie­
s-tu kilku miejsco;;.vościach na.szego wo­
.iewództwa. Zatrudnione przy nich k-0 
bi ety u1ys·kałv tym samym źródło nie- . W podwórzu, przy ul. Grabowej Il zatn1d­
złych zarobków, w,rnoszę.cvch około I) nłony był przy reperacj; studni monter Ma­

tysięcy zł-0tych miesięcznie. Ro1hoty te!~!~~· ~5°~~k, ~"} ~9 · za.r:n; przy. ul. Senat0r­
t;wać będą. prz)puszc!alnie do końca i v.~adł. do ~~~~1J ~t;;~\:;~~ił równJ'.~1f~ 
hstonarl-" t·h (se) już tylko zwłold wa wy v Y.~ 
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na mecie 
w Warszawie 

Tour de Pologne wygrał Locatelli. -' Drużynowo zwycięż,ła 
Rumunia. _. Polska zajęła trzecie miejsce 

Z Kielc wyruszyli wczoraj kolarze do 
'Varszawy, bv wreszcie uko1i.czyć tegQ­
rocz.ny wyścig dokoła. Polsiki. Na tym 
ostatinim 180 kilometrowym etapie próż 
no było oczekiwać jakichś niesp·odzia· 
nek gdyż zawodnicy pilnowali się wza· 
iemnie i p·róby ucieczki lik.wiclowano w 
zarodku. 

Pogoda była. piękna, słoneczko do;pie-

szedł do czołówki i znów wyścig walił 
naprzód zwartą. grup:;t. Na etapie Kielce 
- \Varszawa były dwa lotne finisze, 
obydwa wygrane przez Olsena. Przed 
Radomiem Wójcik z Napierałą. p·róbu.ią 
5zczę.ścia - z•nów bezskutecznie, gdyż 
reszta zorga,niwwała natychmiast po­
ścig, likwidując niebezpieczeństwo ucie 
czki Polaków. 

SERGlUSZ JUREK kalo, tym nie mniej tempo dobre. Z Jao;ne się staje, że dopiero ina ulicach 

W . 1 • • • • f k" . Kielc wnuszyła zwarta grupa, od któ· Warszawy kolarze stocz? decydują.cą. 
- spaniae s:ę czuję w swo1e1 szo ers 1e1 · .:1 , •1. Ił .: · L t 11· k T · ' · 

l:abinie _ mówi Sergiusz Jurek. o wiele le· re.1 . P_I o ~o~'~ 1_ or ?CZ~ c się oca e. 1, wal ę. ymcza..,,em na stadionie iV-0.1-
piej niż u siebie w domu. Rzeznick1 r _ \V~tek,. lecz bezskuteczn1_e. ska Polskie~o zgromadziły ,się olbrzy· 

- A widząc nasze zażenowane miny szyb Po przebycm -O kilometrów znów u.cie mie tłumy widzów. Przybył ró\Yni.eż na 
ko dodaje. czka. Tym razem zainic.iow?.ł ją. Rei.ne, zakończenie wyścigu Marszałek Żymier 

- Nie, nie domyślajcie się za wiele. Jebłilpoci:;t.gają.c leadera wyścigu. Za tą parą. ski. 
niechętnie przebywam w domu to tylko dla· portą.żyli Olsen, Niculesku i. Sowa, two· Olbrzymie po·ru<;zenie wywołuje wia­
tego,,ż,e "".'sz~sł~o tam Jest na opak: O~ienk? rzą.c czołówkę: Z~ n!ą. .iechała wi~ksza ciomość, że na ulicarh czołową. grupę 
ma!enk1e, ze sw1?ta bozego prz~z ni_e ni~ w1- gr1.1pa w które1 w1dac było kosz.ulk1 po•! p·rowadz:). Polarv. Wszyscy z iniecierpli­
dac, dach ~atom1ast na ?dwrot, JO~ ~1to, ze tył sk1rh kolarzy, a nastennie druga grupa, woPcią. wvg!ada (:;i. bia Jo._ „·zen.vonvch ko 
ko na gwiazdy patrzec! Przy1d:me do nas której przewodził \Viitek. " l 1 '[', · · N · , I · I 
- zaprasza - na żelazną 20, a przekonacie · . . . 

1

. zu e L. ~ !X1.cza.sem ap1_e1 a a •Oa u · 
5;ę sami, że nle prnsadzam nic w opisie. Od Kole]'n_<>ść ~a.ka zr.c~<nvala ~1ę m~dłu- Górnoslą.o;kle.1_ z~amał w1dele~,. tracąc 
lat męczymy się tam już z żoną. go, gdyz \V1ttek z kilkoma mnym1 do- szanse na. za.1ęc1e lepszego m1e..1sca. 

Bułgaria-C.s. . 3:1 (2:0) 
·Honorową bramką zdobyli Czesi z rzutu karnego 

- Za to na wczasach... brak mi sfów, by 
wyrazić jak było wspaniałe - dodaje z sze 
rokim uśmiechem. Jako nagrodę ża dobre 
wyniki w wspótzawadniclwie szoferów PKS. 
przyznano mi wczasy nad morzem w Pobie­
rowie. Spędziłem je wraz z żoną w domku 
rodzinnym, gdzie czuliśmy s:ę jak w raiu. Wró 
ciliśmy opaleni, weseli i szczęśliwi. Czasem, 'V Pradze odbył się międzypaństwCwy' mo to Bułgarzv potrafili nadal ut~-
gdy wspomnę sobie tó Pobierowo to i na że mecz piłkarski Bułgaria -CzechOslnwa mać grę otwartą i jedyni.) brmakę utra 
lazną przcs~aję narzekać. Trudno przecież za cja, który z~koń.czyl s!e nieoczeki":a- ci.li z rzutu karnego. Na 3 min. przed 
dużo wymc?,'JĆ, no n:e? nym lecz w pełni zasłuzonym zwyci~ kOńcem meczu Bułgarzy ustalili wynik ------------------·'! stwem piłk.arzy Bułg~ril • ~ stłl'S1~k~ spotkania dzięki błędowi o-brony prze-

K I N A 3:1. W druzynle zwvc1ęsk1e1 wyrożnil • ' • . • 

ADRIA-Młoda Gwardia I-sza seria 16, 18, 20 
BAŁTYK-$piewok Nieznany 17, 19, 21 
BAJKA-:-Powrót do domu 18, 20 
GDYNIA-Progrcm Aktualności .Kroj. I Zagr. 

się przede wszvstkim bramkarz Soko- ciwnika. CZesi mieli okazn zdCbycia 
łow, który w wielu wypadkach inter- jeszcze jednej bramki, ale Szymańsky 
weniOwał skutecznie. chybił z 4 mtr., będ"c sam przed bram-

Przy stanie 2:0 sędzia usun11.ł z boiska ką. Najbliższymi przeciwnilrnmi Cze­
jednego z gra::zy Bułnarii, która Od 22 chó\V w spatkaniach mi~dzypaństwo­
min. druQiej połCWY grała w Ul-kę. Mi· wych będę teraz Austria 1 Francja. 

W hramie stadionu o godz. 17.50 P-O· 
jawiaję. się pierwsze sylwetki kola:rzv 
pochylonych nad kiero,vnice.. Rozpoczy 
na się szalony finisz. Olsen ma jednak 
pecha. gdyż wpada na krawężnik, tra­
cąc na chwilę równowagę i ce·nne se­
kund\'· l\[o-rnent ten wykorzystuje Le­
mav i Spalazzi. Wioch jest jednak szyb 
szy i pierwszv wpadł na metę w czasie 
5.39.35. Lemay miał cz1-1s gorszy o 2 se­
kundy. Trzecim był Olsen. - Czas ten 
sarn. Czwarte miejsce zająJ leader wyś­
cigu Locatelli a pi:,:tte znów Włoch Zu· 
chelli. 6) Peitersen (Dania). Najlepszym 
z Polaków był Kapiak, który zajął siód 
me mie.fsce z czasem. 1.rnrszvm o 8 se· 
kund od zwycięzc~·. 10) Piegat, 15) Rzeź 
nicki, 17) Królikowski. Nowaczek, Sie­
mi11ski, Motyka i Napierała zostali skla. 
syfikowani na 20 miejscu. 

Indywidualnie wyścig wygrał Loca­
telli (Włochy). Według nieoficjalnych 
obliczeń czas zwycięzcy "Tnosi 60 g. 28 
m. H !'-ek. Drugie miejsce przypadło 
NICULESCU (Rumunia). Ma on czas o 
23 Sf>kundy słab!"zy, 3) OLSEN (Dania}, 
4) SPALAZZI (Włochy), 5) SANDRU 
(Rumunia), 6i RIGER (Francja), 7) WÓJ 
CIK (Polska). Wójcik ma. czas o. 3~ min. 
28 <iek go•rszy ()<'\ zwvcięzcy, 10) NOWO­
CZEK, 18) SIEMIŃSlU, 19) NAPIERA­
ŁA, 20) KAPIAK. 25) SALYGA, 27) 
RZEŹNICKI, 29) MOTY.KA. 

w klasyfikacji drużynowef zwvcię­
stwo pr7ypadło RUMUNII PRZED WlzO 
CHAMI, POLSKł., FRANCJĄ, ANGLIĄ, 
DANIĄ I CZECHOSLOWACJĄ. Po za· 
kończeniu wyścigu na.<:tapiło rozcianie 
nagród zwycięzcom i odegr.anie hym­
nów państwowych. Do wyścig-u wystar 
towało 94 kolarzy, uko11czrło go jednak 
tvlko 58. Nr. 38. godz. 11, 12, 13, 16 17, 18, 19, 20, 21 

HEL-:ola młodz.J Trójka Trefl 16, 18, 20. 
MUZ/.-Trzeci szturm 18, 20. 
POLONIA - Dni zdrady 17, 19, 21 
PRZ:OWIOSNIE-Tragiczny pościg 16, 18, 20 
ROBOTNIK-Opowieść o prowdzl Por . Z i dr Zyn Krakowa 
wym człowioku 16,30. 18.30, 20,30. 
ROMA-Synowie 18, 20. 
REKORD-Za Wami oóidą inni dla ml. g. 16 

Cztery serca g. 18, 20. 

Dwa rzuty karne w dwóch ostatnich minutach meczu Warta - ŁKS Włókniarz 

STYLOWY - Podrzutek dla mł. g. 16 
D·v11aj panowie f g. 18. 20. 

$INIT- Z!o•y kluczyk g. 18, 20 
T.t.Tl\Y-Wie~ na pograniczu 16, 18, 20 
TEC7 A - Boks.::rzy g. 17, 19, 21 . 
WISŁA-Dni zdrady 16.30 18,30, 20,30 
WŁO<::NIARZ- $piewok Nieznany 16,30, 18,30 

20 .. 30. 
W0Ll\!O~C - Bckserzy 16, 18, 20 
ZACH",Tt..-Ulica Gra'liczna 16, 18,30 21 
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Wyniki w Il lidze 
PTC - GARBARNIA 2:2 

Y./vr»k rerr>iSO'-VY G-::rbarnia może uznać 
dla s"cb'e ze; nczą~ł1wy gdyż PTC stanowczo 
gro'o leoo:ej. D:'l po11:::y pabianiczanie prow_a· 
dziP 1 ·0, a do1s:e bromki padły po przerwie. 
Dla F'IC L::zyslvili je MillP,r i Zawada, a dla 
Gi:rl:-arni t low·1k i Kaczyński. Garbarnia u· 
końc:zda gr~ w 1(}.k'l, gdyż sędzio wykluczył 
j•C:reg'.) g;cc:::'J. Widzów 4 tys. 

WID:E\V - GWARDIA (Szczecin) 1 :2 {0:0) 
rvhr.z fivł Wyjątkowo niecie~awy, gdyż ZJ 

równo \Vidz~"" jak i Gwardio (Szczecin) gr'.l 
ły s'cbo. Szczególnie Widzew zawiódł kom· 
pic·r.i-J. F'o;::ioM jak na Ił ligę zostraszoją-.:'J 
niski i rubliczr-oi.ć dosłownie nudziła się. 

' Bramką dla Widzewa zdobył Marciniak. 
Po~ri tyM rac! f w kraju nastqpujące wyni 

ri: KO~!::JARZ 1To·uńJ - Radomiak 4:0 ti:Ol 
PNA\V/,G - SKl\A !Częstochowo) 6:2(0:21, 
GóR'\JIK - GWARDIA (l(ielceJ 7:1 (3:0), Nf\ 
r RZ.OD - f'OLO'\JIA ($widnica) 4: 1 (3: 1 l TA ł 
NO"/IA - BAILDON 1 :0(0:0). 

Kraków-Łódź 81:62 
o puchar prezydenta miasta Krakowa. 

W międzymiastowym meczu pływackim 
Kra1'ów - Łódź odbytym w Krakowie repre­
ze„ic~;a lodzi doznała porai:ki w stosunl:u 
62:51. Mecz piłki wodnej wygrał Kraków w 
stc-Jvn'<u 3:1 (2:vl. 

POLONIA (W-wa - WISł.A 3:0(2:0). 
leader ligl, graiąc na wlasnym boisku do­

znał porażki i to całkiem zasłużonej. Jakkol 
wiek Wisła mia'a nieco więcej z gry, Poło11ia 
prowadziła taktycznie mądrą grę i maiąc b:ir 
dzo dobrego bramkarza w osobie Borucza 
zdobyła cenne punkyt. Dwie barmki dla Polo 
nii uzyskał Popiolek, a wynik ustalił Swicarz, 
który wyróżnił się również jako kierownik oto 
ku. Bramkarz Wisty Jurowicz zawinił trzecią 
bramkę. Wisła gra~a bez Gracza. 

WARTA -(ŁKS WŁOKNIARZ 4:4(1 :4) 
Mecz miał dość niecodzienny przebieg. to 

dzianie rozpoczęli grę bardzo dobrze i iuź 
w pierwszych minutach Łącz zdobył dwie 
bramki. W dalszym c;ągu ŁKS-Włókniarz miał 
przewagę i do pauzy uzyskał jeszcze dw:e 
bromki przez Łącza i Barana. Jedyną bram· 
kę dla Warty uzyskał w tym okresie gry 
Kaczmarek. 

Po przerwie Warta zdobyła przez Kacz­
marka drugą bramkę. Wynik A:2 utrzymał się 
do 88 min. W ostatnich dwóch minutach gry 
sędzia podyktował dwa rzuty korne dla War 
ty, które wykorzystał Weiss. Tylko temu War 
ta zawdzięcza uzyskanie wyniku remisowego. 

Rekord świata w Kato i cach 
pobił Nemctb (WęJ?ry) w rzucie młotem 

W drugim dniu m:ędzynarodowych zawo- KRZYŻANOWSKI 14,60. 
dów lekkoatletycznych rozegranych w Keto· 200 m. STAWCZYK 21,8, BARTHA (W) 22,3, 
wicach z udzia!em 70wodników węgierskich BUHL 22,8, i ANTOl (W) 23, 1. Bieg na 5 kim. 
mistrz olimpijski i rekordzista świata, NEMETH SZILAGY 15,39,8, KIELAS 15,44,4. Skok w dal 
ustanowił w rzucie mtotem nowy rekord świa GBURKóWNA 5,40, GYARMATI (V·l) 5,40. 
ta, uzysku!ąc wynik 59,57 mtr. Poza tym pa· Pierwsze miejsce przypadło zawodniczce wę 
dly następ•iiące wyniłti: gierskiej. W trójskoku Węgrzy nie startowa· 

tyczka: ~OMONAY (Węgry) 3,90 MOROl'I li HOFFMAN lA,53, KUżM'CKI 13,89. Sztafo· 
CZYK 3,60, dysk. K!icz (Węgry) 48..45 110 •o. tę szwedzką wygrala POLSKA w cżasie 
plotki w konkurencji krajowej OGŁOBLIN 15,7 1.59,4, Wegr-._y mieli czas 2,01,7, sztafeta ż.,,ń 
800 m. STATKIEWICZ 1.56 BAKOSZY (W.) w ska 4x100. Startowały dwie sztafety polskie. 
tym samym czasie, kula A'JAMCZYK 14,79 Czas o:erws:z:ej sztefety 51 sek. 

Juniorzy Chemii w rali 
trójmecz lekkoatlet-yczny z LKS Włókniarzem i Koleja­

rzem (Poznań) 
W trójmeczu lekkoatletycznym z udzialem 

Koleiarza z Poznania oraz W!ó!miarza i U )ii· 
Chemii wygrali młodzi chemicy. Zawody po­
przedziła wymiana pamiątkowych proporców 
i defilada uczestnkzących drużyn. 

Zawody od plerwszej do ostatniei chw:li 
były ciekawe i emocjonuiące, a koleiność w 
punktacji stale się zmieniała. Osiągnięto sz~· 
reg doskonałych wyników bliskich rekordom 
Polski. Przy czym na wyróżnienie zasługują 
wyniki Laurentowskiego z Poznania w biegu 

300 mtr., Kowalskiego i Stępnia w biegu no 
1500 mtr., Kowalski w tym biegu wykazał, że 
ieszcze w tym sezonie zeidzie poniżei 4,20 na 
tym dystansle bliźniacy Garncarczykowie w 
oszczepie o kilka centymetrów mniej rzucili 
od rekordu Polski należącego do Zbyszka 
Garncarczyka " który również w kuli osiągnął 
wynik bliski własnego rekordu Polski. 

W O!=!Ólnei punktacji zwyciężyli 1uniorz)' 
Unii -Chemii 130 p1<t. przed Kolejarzem z 
Poznania 111 pkt. i ŁKS-Włókniarzem 106 pkt. 

kserzy stoczyli Wyniki: 
300 mtr. laurentowski Kol. 38 8, Derwinius 

Wł. 39.6. 1500 mtr. Kowalski U·Ch. 4.20,7, Stę 
pień U Ch. 4,23,2. dvsk Garncarczyk St. U Ch 
49,30, M:.isial Kol. 47,14. kula Garncarczyk Zb, 
U-Ch. 14,31 De nys U Ch 12,89. sztafeta 4x 100 
Kolejarz - Poznań 45 8 W.ókniarz -Łódź 
47,5. 100 mtr. Kozłowski Unia-Ch. 11,4. \'liza 
Kol. 11,7. skok wzwyż Gorncarczyk U-Ch 1,60 
Janowski Kol. 1,6'.l, skok w dal Szczepaniak 
WI. 6.14, Janowski Kol. 6,13, oszc-i:ep G:irn· 
carczyk St. 57 60. Garncarczyk Zb. 57,35 
Sztafeta SZW€dzka ŁKS· w;ókn!arz 2, 11,4 Un[a· 
Chemia 2,12,9. 

pi~rwsze walki w ringu o mistrzostwo 
Wczoraj rozpoczęły się drużynowe mi· I Stoczono nastę~uiące wołki: BRZOSKA wy 

strzostwa pięściarskie kl. A okręgu łódzkiego. grał_ z POTOCKIM, WALEWSKI pokonał WY 
W pierwszych spotkaniach OGNIWO poko BRANSKIEGO, AJAMUS przegrał z BORO N 

( ) k SKIM, TOMICKI pokonał WOJTCZAKA, MA 
na!o ŁKS-W~óKNl~RZ rezerwa w stosun u CIEJCZYK wypunktował MAJEWSKIEGO, MA 
10:6, a w P1otrkow1e CONC~RDIA - u=yska SIAREK wygrał ze SKALSKIJA, a WOJNAROW 
la walkower 16:0 w spotkaniu z ZWIĄZKOW SKI poddał s!ę WOJNOWSKIEMU. 
CEM -ZRYWEM, który nie miał kompletnego W meczu DKS (Aleksandrów) - Bawełna 
sk'adu. W meczu towarzy$klm równiei zwy- zwycięstwo odniosła drużyna łódzka w sto· 
cięi:yla CONCORDIA 10:4. sunku 11 :5. 

GóRNIK -C.ECH:A .2:'{' :t>) 
Po niezwykle zaciętej grze ligowcy Górni­

ka uzyskali zwyc:ęstwo nad Lechlą dzięki 
dwóm bramkom zdobytym przez Burdę. Dla 
Lechii honorowy punkt padł ze strza!u Kokota 
li. Grze przyglądało się okoto 20 tys. widzów. 

AKS - CRACOVIA 2:1(0:1). 
Pierwsza połowa gry należała raczej do 

Cracovii, po przerwie jednak AKS grał lepiej 
i zdolał zapewnić sobie zwycięstwo. Bramki 
dla S'ązaków zdobyli Muskała i Spodzieia a 
dla Cracovii Kaźmierowicz. Na zawodach 
by/o 15 tys. widzów. 
POLONIA (B) - KOLEJARZ (Poznań 2:2(1 :~) 

W meczu ligowym Polonia bytomska stawr 
la nadspodziewanie czolo groźnym Koleje· 
rzom, uzyskując zas-z:czytny wyn!k remisowy. 
Gra była równorzędna. Bramki dla Polonii 
podły ze strzałów· S%mlta i Tramplsza, a dla 
gości zdobyli ie B:a!as i Anioła. 

LECH'.A - RUCH 2:0 
W Warszawie odbyły się zawody o mistrze 

stwo klasy państwowej pom:ędzy lcg'q, a Ru 
chem. Wygrała Legia w stosunku 2:0. 

W tabeli bez zmian 
Chociaż wczorajsze wyniki sq dość n1espo 

dziewane, tabela ligowa pozostata niem(]! 
bez zmian. Notuiemy jedyne przesunięcie -
awans legii na JO mieisce. Wis'a utrzymo'a 
s:ei jeszcze na czele tabeli lecz tylko dzię!<i 
lep5zemu stosunkowi bramek. Oto tabela. 

1. Wista 15 21 40:19 
2. Koleiarz 15 · 21 46:26 
3. Cracovia 15 20 31 :22 
4. Polonia W. 15 19 33:20 
5. Górnik 15 18 28 :23 
6. AKS 15 16 26:31 
7. Warta 1.5 14 23:23 
8. ŁKS. Wlókn. 15 14 33:38 
9. Ruch 15 11 28:37 

10. legia 15 10 22:26 
11. Lechia 15 9 23 :44 
12. Polonia B. 15 7 19:33 

Niezłe wyniki 
W trólmeczu lekkoatletycznym Związko· 

wiec - Z yw -Spó•nia - Widzew odbytym 
wc.zo1aj C•CJ $tadionie Widzewa uzyskano kil 
ka niezly~li wyników. Na wyróżnienie zasł-1· · 
gują: 

4CC r.>. Sysak (Spóinia) 56.3, 1500 m. Kwict 
kowski (Spójnia) 4,39, skok· w dal Sikor~ki 
(Związkowir•c) 6,24, trójskok Engełbrecht (Wi· 
dzew) 12/0 oraz wyniki Kowalskiego (Wi· 
c!z.e,..•) w ~lee.ku w zwyż 1,68 i w dysku 34.40. 
W ogółnei punktacji Widzew i Spójnia uzy· 
skały po 80 punktów, a Związkowiec - Zryw 
58 punktów. 

Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ, teL 112-60 - Adre~ Redakcji: Łódź, ul. Piotrknwska 102a. tel. 137-47. Dział 
Pint.rlrm11~lu1 55. t.AL l tl-50. - Wv<UiwrA: ...EXPRESS ILUSTR." ..-- Prenw:n. mies. il. 13j, - Z::im.:>wi.::i~ i wołacać: 

Mieiski tel. 129-13 - Sportowy: tel. 109-62. - O"tos7eń -
Kolportaż, Łódź, Piotrkowska 70, PKO Nr VII 1~~1 "' D·0.'5222 




